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Cmentarz w Puławach
Został  założony wtedy jak powstały szpitale,  jeden w gimnazjum, a drugi  w tym
budynku już przed wojną postawionym, ale go wykończyli Niemcy. Zaraz zaczęli
chować, zaraz już od roku gdzieś czterdziestego jak powstały te cmentarze. Przez te
cztery lata, jak który umarł, to z orkiestrą, z pompą chowano go na tym cmentarzu.
Przestał  istnieć jak weszli  Sowieci  to  z  miejsca Polacy rozszabrowali  wszystko,
krzyże rozszabrowali, kamień zabrali, a te kości to zostały. Aż potem budowali basen
i te kości gdzieś tam złożyli, ale gdzie to ja nie wiem. Oprócz tego zaraz w [19]45
roku powstał obóz dla jeńców niemieckich, założony przez Sowietów, w koszarach.
To już Sowieci go administrowali, a tu gdzie jest kasyno, to był szpital dla nich i oni
tak marli niesamowicie, jak muchy. Jak się wracało ze szkoły koło kasyna, które było
szpitalikiem odrutowanym zresztą, to nieraz aż do samych parapetów, na zewnątrz,
nagie trupy niemieckie leżały, bo oni tam marli, to ich wyrzucali przez okna. Jak się
nazbierało  tak  dużo,  że  już  zaczynały  zasłaniać  okna,  to  przyjeżdżały  sanie,
olbrzymie sanie, ciągnięte przez jeńców niemieckich i układali ich w poprzek na tych
saniach, i wywozili te trupy na pola tutaj, gdzie była jakaś dziura, tam ich wrzucali i
przysypywali  śniegiem albo  i  nie,  i  tak  zostawało.  Szedł  z  nimi  jeden  sowiecki
żołnierz, a jego nie obchodziło, czy ich zakopią, czy nie, bo co to, aby tylko tu im nie
przeszkadzali. A później  stamtąd to ich wywieźli w głąb Związku Radzieckiego. 
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